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Ratujmy to,
jeszcze da się rafować

Ochrona przyrody nakazem chwili
Na pojęcie Ojczyzny składają się trzy ele­

menty: ludzie, język, przyroda. Jeden z tych 
elementów: ziemia — przyroda ucierpiał nie­
mniej, niż pozostałe dwa: ludzie i kultura. 
Może znacznie więcej. Okupant niemiefcki pro­
wadził na zagrabionych terenach rabunkową 
i rozbójniczą gospodarkę; niszczył nie tylko 
pomniki naszej kultury i cywilizacji, ale skar­
by naszej ziemi.

Zdając sobie sprawę z poniesionych strat, 
tym szybciej i staranniej mupimy zaopieko­
wać się tym, co z pożogi wojennej ocalało.

Po tej wojnie obserwujemy nawrót do 
dwu idei: idei humanitaryzmu, zdeptanej 
przez barbarzyński totalizm i nawrót do przy­
rody, zjawiający się właśnie w okresie kry­
zysu kultury urbanistycznej, w okresie, kiedy 
zdobycze współczesnej techniki obróciły w 
gruzy nasze wsie i miasta.

W tych warunkach idea zetknięcia się 
człowieka z przyrodą stać się powinna jed­
nym z ważnych składników odbudowywanej 
kuitiary, nowego stylu życia społeczeństwa.

Ponadto sprawa ochrony przyrody wiąże 
się ściśle, z życiem gospodarczym państwa 
iz przemianamt społecznymi, jakie się doko­
nały i dokonują. Reforma rolna obdarzyła 
chłopa ziemią i powołała go do roli współ­
gospodarza kraju. Planując odbudowę i prze­
budowę wsi polskiej, zakładając nowe osiedla 
i siedziby wiejskie, należy pamiętać o tym, 
aby były sharmonizowane z warunkami przy­
rodniczymi, aby tworzyły z nimi krajobrazową 
całość.' Na wsi powinien się wytworzyć nowy 
stosunek do spraw gospodarczych, a więc i 
do kwestii korzystania z darów natury. Świa­
domy i przeewidujący gospodarz dba nie tylko 
o doraźną korzyść, ale i o przyszłość, dba o 
piękną estetykę swego otoczenia.

Sprawa ochrony przyrody ma ścisły zwią­
zek z rozwojem kultury narodowej. To też 
powołana znowu do życia Państwowa Rada 
Ochrony Przyrody, poparta montującą się 
organizacją społeczną p, n. „Liga Ochrony 
Przyrody” mają przed sobą niesłychanie wiel­
ki i ważny program do spełnienia, zwłaszcza 
dziś w nowej konfiguracji geopolitycznej na­
szego kraju.

Na oczach naszych dokonywa się olbrzymi, 
w skali swojej bezprzykładny proces prze­
suwania się zbiorowego organizmu naszego 
narodu ze wschodu ku zachodowi. Kosztem 
połaci wschodniej odradza się zachodnia połać 
naszej ziemi. Zmienia się oblicze przyrody

Eolskiej, Przenosimy^-kolebkę naszego narodu 
liżej na zachód. Odtąd przyroda działać bę­

dzie swymi odmiennymi czynnikami na nowe 
generacje Polaków i kształtować nowe indy­
widualności fizyczne i duchowe. Bo przecież 
Związek między ziemią i człowiekiem jest 
niezaprzeczalny i wyraża się wzajemnym na 
siebie oddziaływaniem.

^  Z tego zjawiska wypływają pewne zadania 
Rda człowieka świadomego swej roli w przy­

rodzie i swej od niej zależności. Tymczasem 
patrząc na to, co dzieje się, można przyiść 
do przekonania, że wojna skończyła się tylko 
na frontach, ale w dziedzinie życia z przy­
rodą i obok przyrody panuje nhdal chaos i 
niszczycielski instynkt wojny.

Oburzające jest zjawisko, że nie w czasie 
wojny, ale już po wojnie lasy tatrzańskie za­
mieniły się w lasy martwe, gdyż wystrzelano 
w nich nieomal wszystką większą zwierzynę. 
Nie w ‘czasie wojny, lecz już po wojnie legł 
pokotem w Pszczynie cały zwierzostan da­
nieli, żubrów, jeleni. Bezprawnie i bezkarnie 
wycina się z przerzedzonych lasów miliony 
drzew, że w wielu miejscach kraju granaty 
ręczne służyły i służą do masowego niszcze­
nia ryb f narybku w rzekach i jeziorach, że 
pod Koszalinem wystrzelano na jeziorach 
wszystkie dzikie łabędzie.

Nie są to wypadki odosobnione w tych 
faktach mieści się smutne potwierdzenie zja­
wiska powszechnego szału niszczycielskiego w 
stosunku do przyrody, jaki opanował lurizi 

W Polsce. Z tym trzeba skończyć, nie tylko 
drodze surowych ustaw i dekretów, ale i 

w. drodze uświadamiania najszerszych warstw 
o zgubnych skutkach społeczno - gospodar­
czych takiego stosunku do przyrody.

Tu czas naglił Musimy ratować, co jeszcze 
fcalało. W statystycznym obrazie stan na­
szych rezerwatów tak wygląda: z ogólne] 
liczby 399 rezerwatów przyrody, straciliśmy 
w czasie wojny 156. W ziemiach odzyskanych 
otrzymaliśmy 123 rezerwaty. Ogólny więc bi­
lans wyraża się sutym nieznaczną stratą Pol­
ski w nowych jej granicach, wynoszącą 33 
rezerwaty.

Takie bilansowanie strat i zysków nie jest 
zadawalające, gdy ż nie tylko, chodzi 0  ilość

Pomagajmy władzom 
w wyławianiu okupacyjnych zbrodniarzy

20 marca zamknięcie kartoteki hitlerowskich przestępców w Polsce.
Warszawa,  (SAP) Główna Komi­

sja Badania Zbrodni Niemieckich w Pol­
sce zebrała w ciągu roku bogaty ma­
teriał, dotyczący hitlerowskich przestęp­
ców wojennych i ich przestępczej dzia­
łalności na terenie Polski. Materiał ten, 
chociażby obfity, nie jest usystematyzo­
wany i posiada różne luki, I tak np. 
częstokroć małe okręgi, jak Puck mają 
bardzo ściśle opracowaną kartotekę 
zbrodniarzy niemieckich, natomiast w 
większych okręgach kartoteki są niezu­
pełne.

Możliwie jak najbardziej ścisłe opra­
cowanie polskiej listy niemieckich prze 
stępców wojennych ma doniosłe znacze­
nie, gdyż posłuży do ich odszukania, wy­
dania władzom polskim, oraz sądzenia 
i ukarania na miejscu popełnienia 
zbrodni.

Celem ostatecznego ułożenia kartote­
ki poszukiwanych przestępców wojen­
nych w Polsce przeprowadzona jest 
obecnie przez Sądy Grodzkie rejestra­
cja która będzie ukończona do dnia 20 
marca br.

Każdy sąd w porozumieniu z władza­
mi administracyjnymi i bezpieczeństwa 
oraz w kontakcie z terenowymi czynni­
kami społecznymi zbiera materiał dowo­
dowy, z wyłączeniem materiału o obo­
zach, co do których były przeprowadzone 
odrębne dochodzenia i na jego podsta­ * 1 2 3 4

wie wypełnia odpowiednie karty reje­
stracyjne.

Karta rejestracyjna zawiera: nazwi­
sko i imię przestępcy, jego stopień woj­
skowy i zajmowane podczas okupacji 
stanowiska, datę i miejsce urodzenia; 
adres jego lub jego rodziny, narodowość, 
rysopis i zawód, wreszcie dokładny opis 
działalności przestępczej i fotografię.

Odpisy wykazów, opracowane na pod­
stawie kart rejestracyjnych, zostaną do­
ręczone również prokuratorom Specjal­
nego Sądu Karnego według właściwości 
miejsca przestępstwa oraz będą podane 
do wiadomości publicznej za pomocą 
ogłoszenia umieszczonego w gmachach 
Sądu i Starostwa. Każdy obywatel, o 
ile posiada odpowiednie dane, ma nie- 
tylko prawo, ale i obowiązek uzupełnie­
nia tej listy przez wystosowanie umoty-* 
wowanego pisma do miejscowej Okręgo­
wej Komisji Badania Zbrodni Niemiec 
kich w Polsce.

W związku z kompletowaniem ma­
teriału obciążającego Stadthauptmanna 
w Warszawie, Ludwika Leista, Główna 
Komisja Badania Zbrodni Niemieckich 
w Polsce wzywa wszystkie instytucje i 
osoby, któreby posiadały dowody prze­
stępczej działalności Leista, o zgłosze­
nie się do Okręgowej Komisji w War­
szawie, ul. Leszno 53/55 (gmach Sądówj 
pokój 643.

W  p o ł o w i e  m a r c a
ewakuacja wojsk angielskich i francuskich z Lewantu

Londyn.  Jak informuje londyński Fo- 
reign Office, misje wojskowe brytyjska i 
francuska na konferencji, odbytej w Paryżu, 
uzgodniły plan wspólnego wycofania wojsk 
brytyjskich i francuskich z Syrii.

Początek ewakuacji zaznaczono na li-go 
marca, a zakończenie akcji przewidywane 
Jest na 30 kwietnia.

Obecnie misje opracowują plan ewakua­
cji wojsk z Libanu.

Francja w czasie rokowań kładła silny na­
cisk na jednoczesną ewakuację Francuzów i 
Anglików. Wiąże się to z pewnymi obawami, 
jakie niedwuznacznie wyrażała prasa francu­

ska, Iż inne rozwiązanie mogłoby narazić in­
teresy francuskie w krajach Lewantu, które 
i tak, ca skutek interwencji brytyjskiej w 
maju ubiegłego roku mocno ucierpiały.

Wystąpienie brytyjskie przyczyniło się bo­
wiem do tego, że sprawa sporu fran- 
cusko-syryjskiego przeniosła się na arenę 
międzynarodową i dała asumpt do traktowa­
nia tego zagadnienia jako zagrożenia niepod­
ległości krajów Lewantu.

Po wycoianiu wojsk, zgodnie z oświadcze­
niami obu stron, rozpoczną się francusko-sy- 
ryjskie rokowania, mające zabezpieczyć szcze­
gólne prawa Francji. (SAP)

Demonstracje w Teheranie
Te h e r a n .  Przed gmachem parlamentu 

irańskiego tłum około 3000 osób, członków 
Partii Tudeh (partia demokratyczna) demon­
strował przeciwko przedłużeniu kadencji o- 
becnego parlamentu. W czasie starcia z po­
licją cztery osoby zostały zabite.

Partia TaJeh domaga się przeprowadzenia 
jak najszybciej nowych wyborów, któreby u- 
możliwiły elementem demokratycznym zaję­
cie w parlamencie pozycji odpowiedniej do 
jej wpływów w społeczeństwie.

Koniec sensacji kanadyjskiej
Ot t a wa .  — Jak informują w kołach poli­

tycznych, oczekiwany komunikat rządu w 
sprawie afery szpiegowskiej w Kanadzie, zo­
stanie wydany w najbliższych dniach.

Komunikat ten ogranicza całą aferę do o* 
skarżenia dziewięciu osób, spośród których 
część zatrzymano już przed dwoma tygod-

W kołach politycznych Kanady przewidu­
je się raczej przekazanie całej sprawy depar­
tamentowi sprawiedliwości, jako przestęp­
stwa, popełnionego przez urzędników kana­
dyjskich i nie ma tendencji robienia z te) 
sprawy „afery” międzynarodowej i jakoby to 
wynikało z początkowego stadium sprawy.

straconych i zyskanych rezerwatów, ile o to, 
jakie to są rezerwaty. Statystycznie to się 
przedstawia w ten sposób- .
1) rezerwatów leśnych straciliśmy 40, a zy­

skaliśmy 50;
2) rezerwatów wodnych straciliśmy 6, a zy; 

skaliśmy 7; •
3) rezerwatów zwierzęcych straciliśmy 17, 

a zyskaliśmy 23;
4) rezerwatów przyrody nieożywionej straci­

liśmy 11, a zyskaliśmy 2.
W zakresie ochrony gatunkowej roślin 1 

zwierząt dzisiejsza rzeczywistość zarysowy* 
wuje obszerny program.

I tak rezerwat łosia pod Rajgrodem musi 
być znacznie rozszerzony. Musimy na nowo 
do nas wprowadzić bobra. Straciliśmy wspa­
niałe ostoje niedźwiedzia, wilka, rysia, żbika 
i włónr w Karpatach Wachodnijch, zyskujemy

za to na Pomorzu wspaniale ostoje fauny je* 
ziornej. Nade wszystko wszakże zyskujemy 
wielkie otwarte morze, które wyprowadzi nas 
na szerokie szlaki pracy w skali światowej.

Jaki jest prawdziwy stan naszego zwie- 
rzostanu, tego nikt nie wie. Do prawdziwych 
cudów zaliczyć trzeba fakt, że w ciągu 6 lat 
niszczycielskiej wojny ocalały żubry, przynaj­
mniej częściowo, w Pszczynie i Białowieży.

W zakresie ochrony roślin wysuwa się rów­
nież na pierwsze miejsce sprawa ochrony lasu 
i roślin leczniczych. Jeśli chodzi o rosimy le­
karskie, to ju£ przed wojną byliśmy w dzie­
dzinie racjonalnego użytkowania naszych bar­
dzo znacznych zasobów ziół leczniczych kra­
jem zacofaoym, gdyż nasz doskonały surowiec 
roślinny wywoziliśmy za granicę w stanie nie­
przerobionym.

Sprawa Ochrony przyrody wiąże się więc

Miasto Grudziądz 
uznane jako miasio-bohater 
otrzymało Krzyż Grunwaldu

Krajowa Rada Narodowa, na wnio­
sek Premiera Rządu, tow. Osóbki-Mo- 
rawskiegp, uchwałą z dnia 19 lutego br. 
nadała miastu Grudziądzowi Order  
Kr z y ż a  Grunwal du.

Dekoracji herbu m. Grudziądza do­
konał w imieniu Rządu Rzeczypospoli­
tej — wicewojewoda Jakubowicz na 
wczorajszym uroczystym posiedzeniu 
Grudziądzkiej Rady Narodowej.

Szczegóły w jutrzejszym sprawozda­
niu z obchodu wyzwolenia Grudziądza.

Miaister Mufi p n e y o t a l o p i  I M  
na zgromadzenia OMSA w USA

W a r s z a w a ,  5. 3. — W czwartek odleć! 
z Warszawy na rozpoczynające się zgroma­
dzenie generalne UNRRA w Atlantic City de­
legacja rządu polskiego pod przewodnictwem 
ministra Pracy i Opieki Społecznej Jana Stań­
czyka. (PAP).

Franco protestuje
Madr yt ,  (SAP). W swej nocie protesta­

cyjnej z powodu zamknięcia granicy francu­
sko - hiszpańskiej, faszystowski rząd Franco 
„narzuca” rządowi francuskiemu podjęcie jed­
nostronnej akcji, uważając ją za „nieusprawie­
dliwioną”.

Szwedzi z h \ \ m \ n  pomorg AMsynii
S z t o k h o l m (SAP). Na prośbę cesarza 

Abisynii, Haile Selassie, władze szwedzkie or­
ganizują ekipy szwedzkich lekarzy, pielęgnia­
rek, inżynierów, geologów i nauczycieli w celu 
odbudowy Abisynii na współczesnych zasa­
dach. Część fachowców szwedzkich wyruszyła 
już do stolicy Abisynii, Addis Abeby.

Kaiłsa&iDDDEf -  ...w roli oDronry Żydów...?
N o r y m b e r g a  (SAP). Ernst Kaltenbrun- 

ner, szef Gestapo, oskarżony o skierowanie 48 
jeńców — Brytyjczyków i Amerykanów ,,na 
wykończenie” w obozie koncentracyjnym 
Mauthausen, oświadczył dziś Międzynarodo­
wemu Trybunałowi, że wielokrotnie interwe­
niował w sprawie Żydów i innych internowa­
nych.

Kaltenbrimner prosi, by mu pozwolono we­
zwać świadków, m. in. wymienia dr. Karola 
Burckhardta z Międzynarodowego Czerwone­
gô  Krzyża, utrzymując, ie dr. Burckhardt po­
twierdzi jego słowa.

H m  sie nie lu p jg  /
Be r l i n  (SAP). Mała grupa niemieckich 

komunistów z zachodniej strefy okupacyjnej, 
wraz z 5C0 delegatami biorąca udział w pier­
wszym od 1933 r. zjeździe niemieckiej partii 
komunistycznej, wystąpiła z atakiem przeciw 
polityce brytyjskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech.

Halni ngdn Indcnezii
B a t a w i a  (SAP). Jak informuje tutejsza 

holenderska agencja prasowa, w najbliższych 
dniach rozpoczną się konferencje między drem 
Hubertem van Mook, zastępcą gubernatora 
Indyj Holenderskich, a członkami republikań­
skiego gabinetu Indonezji. Punktem wyjścia 
rozmów ma być projekt przyszłego rządu In­
donezji, opracowany przez rząd holenderski.

ze sprawą uprzemysłowienia kraju. W dzi­
siejszych czasach wielkich przemian społecz­
nych, które idą przez cały świat, zagadnienie 
ochrony przyrody nabiera szczególnej wagi. 
Robotnicy oraz inteligencja pracująca intere­
sują się tymi zagadnieniami Zagadnienie to 
ma również wielkie znaczenie dla chłopa. 
Znaczenie to nie polega na tym, żeby chłop 
potrzebował odświeżenia się na łonie przyro­
dy, bo chłop w niej tkwi, ale na tym, że te­
reny, które mają znaczenie turystyczne, są dla 
chłopa aicraz źródłem dochodu niejednokrot­
nie przewyższającego wartość jego rolnej go­
spodarki.

Z którejkolwiek wlęs strony podejdziemy 
do sprawy ochrony przyrody, z każdej wy­
gląda jej wielkie v znaczenie dla rozwoju za­
równo życia materialnego, jak i duchowego 
narodu. LEON SOBOCIŃSKI*
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Polska Partia Socjalistyczna wobec stanowiska P. S. L.
Nie dopuścimy do triumfu reakcji — Zapewnimy zwycięstwo w wyborach blokowi demokratycznemu

Socjalistyczna Agencja Prasowa komuni­
ka je:

Na posiedzeniu w dniu 2 bm. Centralny 
Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjali­
stycznej powziął następującą decyzję:

Inicjatywa B oku Wyborczego
Centralny Komitet Wykonawczy PPS w

osobach swoich przedstawicieli przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami stronnictw po­
litycznych na podstawie uchwały Rady Na­
czelnej PPS z dnia 4 listopada 1945 roku, 
która brzmiała:

„PPS, stojąc na stanowisku konieczności 
uzgodnienia ‘taktyki wyborczej z bratnią PPR, 
wysuwa inicjatywę stworzenia bloku wybor­
czego wszystkich stronnictw demokratycz­
nych. stojących na platformie Rządu Jedno­
ści Narodowej, pod hasłami utrwalenia po­
tęgi Niepodległej Suwerennej Rzeczypospoli­
tej Polski, opartej o Odrę i Nysę i utrwale­
nia władzy ludu pracującego wsi i miast.

Inicjatywa PPS znalazła zrozumienie u 
większości stronnictw, wchodzących w skład 
Rządu Jedności Narodowej, co znalazło swój 
wyraz w prasie, w .szeregu uchwał PPR, 
Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Na pierwszej konferencji przedstawicieli 
PPS z przedstawicielami PSŁ w dniu 6 gru­
dnia 1945, przedstawUńele PSL, zasłaniając 
się brakiem pełnomocnictw, odroczyli decyzję 
do kongresu PSL, który miał zadecydować
0 pozytywnym wzgl, negatywnym stanowisku 
tego Stronnictwa do koncepcji wspólnego blo­
ku wyborc-ego wszystkich stronnictw demo­
kratycznych.

Kongre? P L, który odbył się w Warsza­
wie dnia 19—25 stycznia br., wbrew zobo­
wiązaniem przedstawicieli PSL, uchylił się od 
dania wyraźnej c ł*>owiedzi.

W tych warunkach GKW PPS na posie­
dzeniu w dniu 30 stycznia rb. stwierdził, że 
dalsza zwłoka i br?k decyzji PSL w sprawie 
bloku wyborczego szkodzą sprawie narodu i 
państwa. Taktyka PSL, polegająca na prze* 
wlekaniu sprawy, udaremnia wysiłki polskiej 
demokraci] w kierunku stworzenia jak naj­
szerszej konsolidacji jedności narodu w jego 
walce z reakcją o utrwalenie Niepodległo­
ści i Suwerenności, o odbudowę kraju i za­
pewnienia dobrobytu masom pracującym wsi
1 miast.

Wów,czas CKW PPS postanowił zwrócić 
sfę dn naczelnych władz PSL z zapytaniem 
czy PSL przystąpi do wspólnego bloku wybor­
czego stronnictw demokratycznych.

Wtym celu CKW PPS dla wyjaśnienia sy­
tuacji i w celu określenia własnej taktyki wy­
borczej stronnictw, które już zgodę na utwo­
rzenie wspólnego bloku wyborczego wyrazi­
ły, polecił swej Komisji Politycznej nawiąza­
nie kontaktu z naczelnymi władzami' PSL 1 
uzyskanie od nich wyraźnej decyzji najdalej 
do dnia 1 marca 1946.

Propozycja platformy bloku
w czasie od dnia 30 stycznia rb. do dnia 

22 lutego br. Komisja Polityczna PPS odbyta 
wespół z przedstawicielami PPR i PSL cztery 
konferencje. W trakcie tych konferencyj 
przedstawiciele PPS i PPR przedłożyli przed­
stawicielom PSL platformę bloku wyborcze­
go wszystkich stronnictw demokratycznych.

Przedstawiciele PPS stwierdzili, że naczel­
nym dążeniem w akcji, zmierzającej do zor­
ganizowania bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych jest stworzenie 
Jak najbardziej sprzyjających warunków, dla*.
1. Zapewnienia spokoju wewnętrznego w kra­

ju oraz maksymum bezpieczeństwa dla 
wszystkich obywateli;

2. utrwalenia podstaw ustrojowych Odrodzonej 
Polski, wytkniętych w Manifeście Lipco­
wym PKWN, wyrazem których stały się de­
krety p reformie rolnej, unarodowieniu 
przemysłu, transportu ł banków, o popie­
raniu spółdzielczości oraz popieraniu ini­
cjatywy prywatnej;

3. ostatecznej likwfdacjł wszelkich knowań: 
dywersji i mordów bratobójczych, uprawia­
nych przez faszystowsko-re akcyjne grupy 
politstczne band dywersyjnych;

4. zmobilizowanie wszystkich twórczych sił 
narodu do d-alsze] pracy nad odbudową go­
spodarczą kraju, na wspólnie • ustalonych 
zasadach polityki gospodarczej;

5. wzmożenia akcji osiedleńczej na Ziemiach 
Odzyskanych, dla Ich zagospodarowania, 
najszybszego scalenia z resztą organizmu 
państwowego;

6. wszechstronnego wzmocnienia pozycji Pol­
ski na zewnątrz.
Realizacja powyższych, naczelnych dla na­

rodu i demokracji postulatów w czasie naj­
krótszym i w sposób najbardziej odpowiada­
jący interesom państwowym Polskł, zwłaszcza 
ze względu na zbliżający się termin konferen­
cji pokojowej, wymaga trwałej I szczerej 
współpracy wszystkich stronnictw demokra­
tycznych i atmosfery wzajemnego zaufania. 
W konkretnej sytuacji, istniejące! obecnie w 
życiu politycznym Polski, współpraca taka 
Jest możliwa jedynie pod warunkiem wspól­
nego wystąpienia przy wyborlch w jednym 
bIoT̂u wyborczym na terenie całego kraju.

Nie rozwijając zagadnienia politycznej sy­
tuacji powojennej, zaistniałej w Polsce, wska­
zujemy powyżej na najważniejsze momenty, 
które ją ilustrują,' jak również charakteryzują 
atmosferę polityczną w kraju:

1. Dążenie do zanarchizowanfa życia go­
spodarczego i stosunków politycznych oraz 
do podważenia w ten sposób podstaw ustroju 
demokratycznego w Polsce przez elementy re- 
akcyjno-faszystowskie, wspomagane wydatnie

i wszechstronnie przez takie elementy rodzi­
me i obce zagranicą.

2. Popieranie i pochwalanie Polskiego Stron­
nictwa Ludowego przez reakcyjno-faszystow- 
skie organizacje nielegalne, w rodzaju NSZ i 
WIN, zadeklarowane przez te organizacje po­
mocy i poparcia PSL przy wyborach, instruo­
wanie w tym duchu swoich członków, organi­
zowanie dla tego Celu specjalnych band ter­
rorystycznych pod hasłem walki o czystość 
wyborów itp.

3. Przenikanie tych elementów do poszcze­
gólnych organów organizacyjnych PSL dla 
stworzenia sobie legalnej bazy oparcia i dzia­
łalności

4. Kultywowanie i kontynuowanie przez 
wyżej wymienione organizacje nielegalnej po­
lityki nienawiści wobec Związku Radzieckiego 
i jątrzenie stosunków polsko-radzieckich, co 
przy równoczesnym pozytywnym stosunku 
tych organizacji do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego szczególnie komplikufe stosunki po­
lityczne w kraju i może je skomplikować na 
zewnątrz.

Jeśliby więc PSL odrzuciło propozycję wej­
ścia do bloku wyborczego stronnictw demo­
kratycznych, to — niezależnie od woli PSL i 
jego chęci — zblokują się w nim wszystkie 
elementy reakcyjne i faszystowskie, łącznie 
z bandami dywersyjnymi.

W takiej sytucicji rozbicie jedności bloku 
wyborczego stronnictw demokratycznych sta­
je się niebezpieczne dla interesów Polski,

Uważamy więc, że nasza propozycja za­
warcia bloku Wyborczego leży przede wszyst­
kim w najlepiej zrozumiałych interesach na­
rodu i państwa polskiego.
Konkreine ̂ zasady porozumienia

Równocześnie wysunięte zostały przez 
przedstawicieli PPS i PPR konkretne zasady 
porozumienia. * 5

Koszal i n .  Według danych z dnia 1 lu­
tego br. na terenie Pomorza Zachodn:ego 
mieszk-alo łącznie 592 tysiące ludności, w tym 
305.C00 Polaków i 286.0C0 niemców (oraz ty­
siąc osób przyznających się do innych naro­
dowości). Jak więc wynika z powyższego ze­
stawienia, Polacy jui w lutym stanowili więk­
szość ludności Pomorza Zachodniego. W tej 
chwili sprawa ta wygląda dla nas jeszcze po­
myślniej, bowiem w ramach przeprowadzanej 
repatriacji niemców, ilość tych ostatnich 
zmniejszyła się jui o kilka czy kilkanaście ty­
sięcy,

Najwięcei ludności polskiej zamieszkuje 
w mieście Szczecinie, następnie w pow. Ko­
szalin (28.000), Białogrodzie (23.000) i y/ powię-

W zasadach tych m. in. Partie te zobowią- i 
zały się, że żadna z wchodzących w skład 
bloku (w szczególności PPS i PPR) nie rości j 
sobie pretensji do przewagi liczebnej posłów 
w przyszłym sejmie. %

W zasadach tych dawano następnie gwa­
rancje, że konstytucja, która ma być przez 
sejm konstytrcyjny uchwalona, będzie wspól­
nym i uzgodnionym dziełem wszystkich par- 
tyj bloku stronnictw demokratycznych, że u- 
kład ilościowy przedstawicieli partii w rzą­
dzie i aparacie państwowym będzie odpowia­
dać proporcjom przedstawicielstwa tych stron­
nictw w se*mie, że zawarcie porozumienia i u- 
tworzenia bloku wyborczego wszystkich stron­
nictw demokratycznych stworzy możliwośici 
uwzględnienia słusznych pretensji wyrównaw- 
czch w obsadzie aparatu państwowego, wysu­
niętych przez którekolwiek stronnictwo blo­
ku wyborczego.

W DZIEDZINIE POLITYKI ZAGRANICZ­
NEJ wysunięto jako naczelną zasadę prowa­
dzenie polityki bezpieczeństwa granic Polski 
oraz polityki pokoju między narodami szcze­
gólnie w Europie.

Z tej naczelnej zasady wypływa niewzru­
szone stanie na gruneie umowy polsko-ra­
dzieckiej z kwietnia 1945 r. jako podstawa po­
lityki polskiej wobec Związku, Radzickiego 
oraz utrzymanie stosunków przyjaźni i współ­
pracy z Agłią i Stanami Zjednoczonymi, za­
cieśnienie stosunków przyjaźni z narodami 
słowiańskimi, w pierwszym rzędzie z Czecho­
słowacją, wreszcie dążenie do zawarcia umowy 
o wzajemnej nonocy z Francją.

W ZAKRESIE POLITYKI WEWNĘTRZ­
NEJ zobowiązano się wzajemnie zagwaranto­
wać prawa i swobody demokratyczne oraz za­
gwarantować bezpieczeństwo osobiste wszyst­
kim obywatelom i pociągać ich do odpowie­
dzialności tylko w ramach prawa, oraz bez­
względnie tępić i karać wszelkie nadużycia i

cle Chojnice n. Odrą (22.000). Najmniej Pola­
ków * zamieszkuje w powiecie weleckim (300 
osób), następnie w powiecie odrzańskim (Uz­
nam—Wołyń 1.400) i powiat Kamień (6000 
osób).

O ile chodzi o Niemców, najwięcej ich 
mieszka w Szczecinie, następnie w powiecie 
Białogród (35.000), Koszalin (25.000) i Szczeci­
nek (25.000). Najmnej nemców posadają po­
wiaty Starogród (1361), Perzyce (2646), Gry­
fin (2000) i Kamień (3000).

Ogólnie można powiedzieć, że są na Po­
morzu Zachodn. powiaty, gzie nie ma niera- 
ców (np. Perzyce po ostatnich wysiedle­
niach), ale są i takie powiaty, w których jest 
bardzo niewiele Polaków,

samowolę organów władzy państwowej, jak 
również szkolić i doszkalać chłopów i robot­
ników pracujących w aparacie administracyj­
nym Państwa,

W zakresie planów gospodarczych wysu­
nięto zasadę pełnego zatrudnienia, a tym sa­
mym uzyskania największego dochodu społecz­
nego, możliwego w danych warunkach pro­
dukcyjnych, w ramach polityki gospodarczej, 
zakreślonej ustawą o unarodowieniu przemy­
słu, popierania spółdzielczości i inicjatywy
prywatnej. „ .

Wysunięte zasady porozumienia dawały 
oełną gwarancję równorzędnosci partii wcho­
dzących w skład bloku wyborczego, dawały 
pełną gwarancję normalizacji stosunków poli­
tycznych, dawały możliwość zmobilizowania 
całego narodu do niezwykle IrtwJnyich oraz od­
powiedzialnych zadań, jakie stoją przed obec­
nym pokoleniem.

CKW PPS strderdza, że propozycje te są 
wyrazem troski Partii o to, aby Polska nie 
stała się pożądanym obiektem rozgrywek mię­
dzynarodowych, są wyrazem przede wszyst­
kim siły naszej Partii i jej poczucia odpowie­
dzialności za losy Polski, za Jej odbudowę ze 
zniszczeń wojennych, za spokój wewnętrzny 
za Jej suwerenność.

Odpowiedź PSL uniemożliwiła 
dalsze rozmowy

W odpowiedzi na powyższe kompromisowe 
propozyc:e PSL wysunęło 75% mandatów dla 
wsi, uniemożliwiając w ten sposób prowadze­
nie dalszych rozmów w sprawie wspólnego 
bloku wyborczego.

CKW PPS stwierdza, że odpowiedzialność 
za zaognienie atmosfery politycznej w kraju 
spada wyłącznie na PSL.

CKW oświadcza, że w wroadku nteopa- 
miętania się PSL w aljcji rozbijania jedności 
politycznej narodu polskiego, PPS pójdzie do 
wyborów na platformie porozumienia tych 
stronnictw, które zgłosiły i zgłoszą akces do 
bloku demokratycznego.

Wszystkie próby skłócenia robotników i 
chłopów, skazane są na niepowodzenie. Zgo­
dnie z tradycją swej organizacji, PPS była, 
jest i będzie także przedstawicielką szero­
kich mas robotników rolnych, małorolnych _ i 
interesów wsi. CKW PPS wzywa organizacje 
partyjne do zacieśniania jednolitego frontu 
klasy robotniczej, jako podstawy wspólnej 
walki o demokrację i o zwyjcięstwo bloku de­
mokratycznego w wyborach.

Nie dopuścimy do triumfu reakcji w 
Polsce!

Zjednoczymy wszystkie siły demokratycz­
ne w Polsce

dla utrwalenia przeprowadzonych reform 
społecznych,

dla dalszego prowadzenia Polski szlakiem 
postępu;

dla odbudowy zniszczonego przez Hitlera 
kraj'*;

dla walki o poprawę bytu mas pracujących;
dla zdeiCYdowanej rozprawy z reakcją, 

z bandami faszystowskimi;
dla zapewnienia Polsce spokoju wewnętrz­

nego;
dla utrwalenia Niepodległości i Suweren­

ności Polski Ludowej!
Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej

O linie wylycżne 
polilyki propagandowej 

dla zagadnień zachodnich
Zachodni Kongres Dziennikarski, który ob­

radować będzie w Poznaniu w dniach 16 i 17 
marca, jako cel główny ma przedyskutowa­
nie i ustalenie poglądów na zagadnienie za­
chodnie. Zdając sobie sprawę, fę zasymilowa­
nie w organiźmie Państwa Polskiego Ziem Od­
zyskanych i ustosunkowanie do odbudowu­
jącej się w niepokojąco szybkim tempie po­
tencji zwyciężonych Niemiec — to dwa klu­
czowe zagadnienia o ogromnej historycznej 
persoektywie — dziennikarstwo polskie czu­
łe się w obowiązku zająć w stosunku do nich 
jednolitą, gruntownie przemyślaną postawę. 
Pierwszy kongres nie wyczerpie bez wątpie­
nia dyskusji bez reszty, aJe może się stać za­
czątkiem periodycznych porozumień na za­
chodnie tematy pomiędzy dziennikarzami ! 
publicystami całej Polski Na tym polega Je­
go doniosłość. .

O palączej potrzebie takiego porozumienia 
świadczy fakt, że inicjatywa ZAP została 
bardzo żywo podjęta przede wszystkim przez 
prasę polską, wychodzącą na Ziemiach Za­
chodnich. Do Komitetu Organizacyjnego Kon­
gresu weszli przedstawiciele następujących 
pism: „Kurier Szczecińki" (red. Helski), 
„Dziennik Bałtycki" (red. Święcicki i redak­
tor Mężnicki), „Ziemia Pomorska" (redaktor 
Ziemak), „Ziemia Lubuska" (red. Szulczyński), 
„Głos Wielkopolski" (red. Zagierski), „Pol­
ska Zachodnia" (red. Barański), „Dziennik 
Zachodni" (red. Ziemba), „Odra" (red. Szew­
czyk), “Pionier" (red. Drewnowski), „Straż­
nica Zachodnia" (red. Szymanowski) i Zachod­
nia Agencja Prasowa (red. Kraszewski i red. 
Męclewski),

W obradach Kongresu udział wezmą nie 
tylko dziennikarze 1 publicyści pism wy­
chodzących na zachodnich ziemiach Polski, 
ale równie licznie i przedstawiciele prasy 
stołecznej i pozostałych ziem.

Komitet Organizacyjny Kongresu pros! o 
nadsyłanie zgłoszeń uczestników Kongresu w  
terminie nieprzekraczalnym do dnia 10 bm. 
dla ułatwienia prac organizacyjnych (noc­
legi itd,), 1 ^

Proces w Norymberdze
Z rozpatrywania wniosków obrony

Norymberga, 6.3. Na poniedziałkowym 
posiedzeniu trybunał rozpatrywał wnioski 
obrońców Kaltenbrunnera, Rosenberga, Fran­
ka i Fricka w sprawie powołania świadków. 
Kaitenbrunner jako b. dowódca policji zażądał 
dopuszczenia 15 świadków, wśród których 
znajduje się b. przewodniczący Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża dr. Burckhard, 
celem stwierdzenia, iż Kaitenbrunner interwe­
niował często na korzyść Żydów i innych in­
ternowanych w obozach koncentracyjnych.

5 świadków ma stwierdzić, ii obozy kon­
centracyjnego w Mauthausen i Dachau nie po­
dlegały jego iuryzdykcii, i że rozkaz zbom­
bardowania obozu w Dachau przez samoloty 
został wydany przez Himmlera.

Obrońca Kaltenbrunnera dr. Kauffmann 
twierdzi, ii Kalrtembrunner, poczyna:ąc od r.. 
1943, czynnie popierał politykę szybkiego za­
kończenia wojny.

Obrońca Rosenberga domagał się powoła­
nia 18 świadków, wśród których znajduje się 
kierownik Kancelarii Rzeszy dr. Lammer, O- 
brońca Rosenberga dr. Thoma twierdzi, ii 
klient jego nie ponosi odpowiedzialności, jak 
ogólnie twierdzą, za wymordowanie kilku mi­
lionów Żydów na wschodnich terenach. Odpo­
wiedzialnym jest za to podkomisarz Koch, 
któremu Hitler w tych sprawach pozostawił 
zupełnie wolną rękę. Koch jeszcze nie został 
ujęty. Świadkowie mają potwierdzić, iż Rosen­
berg starał się zawsze złagodzić rozporządze­
nia Hitlera i sprzeciwiał się wywożeniu lud­
ności z kraów okupowanych do robót przy­
musowych oraz nakładaniu nadmiernych kon­
tyngentów żywnościowych. Zamiarem jego by-

Dążenia do centralizacji Niemiec 
nawet kosztem przyciągania pasa...

Londyn, (ZAP). Zdaniem „New York Ti- 
mes“ ograniczenia żywnościowe w strefie bry­
tyjskiej pociągną za sobą niewątpliwie ogra­
niczenia w pozostałych strefach okupacyj­
nych. Nawet gdyby w strefie amerykańskiej 
udało się utrzymać dotychczasowe racje żyw­
nościowe, do maja, w co należy wątpić, ko­
nieczna będzie obniżka tych racyj od maja 
do nowych zbiorów.

Rada krajowa krajów niemieckich w stre­
fie amerykańskiej zwróciła się do władz oku­
pacyjnych o skomasowanie żywności w ca­
łych Niemczech i rozdzielenie jej równo na

Na Pomorzu Zachodnim więcej Polaków
niż Niemców

ło pozyskanie ludności do dobrowolnej pracy 
przez sprzyjanie jej kulturalnym ambicjom.

Były „generalny gubernator" Polski dr. 
Frank otrzymał pozwolenie na powołanie na 
świadka szefa swego rządu dr. Buellera, prze­
bywającego w więzieniu w Norymberdze. 
Bueller ma potwierdzić, iż Frank stale starał 
się wykorzystać swoje wpływy w rządzie ber­
lińskim i osobistego sto unku z Hitlerem w 
celu ulżenia losowi narodu polskiego. Prócz 
tego Frank prosi o wezwanie gen. von Epp, 
aby poparł jego twierdzenie, iż Himmler uwa­
żał Franka za śmiertelnego wroga i starał 
szkodzić mu gdzie tylko mógł.

Jako dalsi świadkowie zostali powołani: 
ostatni gubernator Krakowa von Burgsdorff, 
szef Kancelarii Rzeszy, dr. Lammer i b. mini­
ster dr. Meissner. Ma;ą oni potwierdzić, iż 
Frank przez wiele lat prowadził zawziętą 
walkę z Himmlerem o usunięcie od władzy 
naczelnika SS i policji w Polsce Kruegera, 
który był główną przes-zikodą w porozumieniu 
z Polakami, do czego dążył Frank.

Były minister spraw wewnętrznych Rzeszy, 
Frick, również stara się zrzucić odpowiedzial­
ność za swoje czyny na swoich byłych pod­
władnych.

Wśród świadków, których pragnie on po­
wołać, znajduje się radca praw../ ministerstwa 
dr. Griseyious, który był zamieszany w spi­
sku jwzeciwko Hitlerowi i po nieudanym za­
machu w czerwcu 1944 r. uciekł do Szwaj­
carii. Obrońca Fricka Panneberg twierdzi, iż 
po czystce, która miała miejsce po zamachu 
policja podlegała bezpośrednio rozkazom 
Himmlera i Goeringa. (PAP).

wszystkie strefy okupacyjne, by wszyscy 
Niemcy mieli równe przydziały.

Ta uchwała przedstawicieli rządów państw 
w strefie amerykańskiej, w której Niemcy 
mają największe przydziały, jest dowodem, 
jak Niemcy za wszelką cenę dążą dó centrali­
zacji, do jedności Rzeszy, nawet kosztem wy­
żywienia ludności południowo - zachodnich 
Niemiec.

Od marca odpowiedzialność za wyżywienie 
ludności w strefie amerykańskiej przeszła od 
władz wojsk, do rady krajów, w Stuttgarcie,

Z powodu braku zboża zakazano w stre­
fach brytyjskiej i francuskiej fabrykacji piwa.
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Iran — kraj,
który wzbudził zainteresowanie świata
Od szeregu dni delegacja irańska, z pre­

mierem Ghawam Sultaneh na czele, konferu­
je w Moskwie na temat rozwklania spornych 
spraw. Sprawa Iranu, a zwłaszcza kwestia 
gorącej dyskusji na posiedzeniu Generalnego 
irańskiego Azerbejdżanu, była przedmiotem 

Zgromadzenia ONZ. W Iranie znajdują się 
wojska brytyjskie i radzieckie.

Kraj nafty, pisfacyj i turkosów
Iran zajmuje powierzchnię 1.647.090 km 

kwadratowych i kczy około 12 milionów mie­
szkańców, pochodzenia indoeuropeskiego 
aczkolwiek w ciągu dziejów zmieszanych z na­
pływowym , elementem tureckim i arabskim. 
Iran posiada wielkie bogactwa m'neralne, wy­
zyskane jednak tylko w niewielkim stopniu. 
Są tu duże i zasobne złoża miedzi, cyny, że­
laza, ołowiu, niklu, antymonu i manganu. Nad 
jeziorem Uruna znajdują s;ę bogate pokłady 
soli, w górach Ê brusu prawie nie wyzyskane 
złoża węgla kamiennego i siarki, a w Man- 
dan i Niszapur znajdują się wysoce cenione 
tprfeusy. Najważniejszym jednak bogactwem 
Iranu jest nafta, której złoża występują nad 
morzem Kaspijskim oraz na południowo-za­
chodnich zboczach gór Zagros, gdzie 6ą eks­
ploatowane przez kapitał angielski, reprezen­
towany przez znaną firmę naftową Anglio- 
Persian Oil Company.

Roślinność Iranu jest uboga ze względu 
na pustynny w dużej mierze i stepowy cha­
rakter kraju. Jest tu jednakże ojczyzna mnó­
stwa drzew owocowych, że wymienimy tylko 
pistacje, morele, brzoskwinie, figi, granaty 
migdały itp.

Ustrój polityczny kraju
30 grudnia 1906 Iran otrzymał konstytucję 

i w rezultacie rządy parlamentarne, aczkol­
wiek nie pozbawione swoistego piętna, W 
czasie pierwszej wojny światowej Iran stano­
wił bazę dla wosk rosyjskich i angielskich.

W r. 1921 oficer kozaków Reza Ch-an wy­
wołał powstanie i zdetronizował Szaha Ah- 
meda. W 1925 r. Reza Chan wstąpił na 
tron jako Reza Szaih Pahlewi, Reza Szah za­
wiesił konstytucję, wprowadzając rządy ab­
solutne, za przykładem tureckiego Kemela 
• Paszy. Reza Szah, po wybuchu wojny radziec- 
ko-niemieckiej, został zdetronizowany i wy- 
|echał z kraju. Do kraju zostały wprowadzo­
ne garnizony radzieckie i brytyjskie ze wzglę­
du na konieczność zachowania jedynej wów­
czas pewnej trasv, przez którą szły dostawy 
wojenne do ZSRR z tytułu ustawy o pożyczce 
i dzierżawie. Miejsce Reza Szaha zajął Moha- 
med Reza Pahilewd.

Medzlis — parlament irański
Za czasów Reza Szada Medzlis przypo­

minał mocno nasz sejm ozonowy. Jesionią 
1943 odbyły się pierwsze po wielu latach wy­
bory. Po raz pierwszy weszła w skład medz- 
lisu rzeczywiście demokratyczna, reprezentu­
jąca interesy szerokich mas. Partia Ludowa.

Aczkolwiek konstytucja Iranu przewiduje 
dwie izby, senat w praktyce nigdy nie był 
wybierany i zwoływany. Medzlis skladia się 
z 136 posłów. Kadencja jego trwa dwa lata. 
W skład medzlisu wchodzą następ, partie:

1. Partia skrajnej prawicy „Ojczyzna", 
której przywódca jest wymieniony już Seid- 
Zia-ed-Din. Posiada ona 24 mandaty.

2. Prawicowa partia „demokratów" — 8 
mandatów.

3. Partia „Zjednoczenie Narodowe" — re- 
repzentujaca interesy obszarników i bogatych 
kupców. Na jej czele stoi Mohammed Sadyk 
Tabataban, przewodniczący obecnego medz­
lisu. Partia ta posiada 27 mandatów.

4. Partia Narodowa — 14 mandatów.
5. Partia niezależna — 11 mandatów.

6. Partia Ludowa, reprezentująca interesy 
robotników, chłopów, rzemieślników i inteli- 
gencii posteoowej — 8 mandatów.

37 pos'ów n'e wchodzi w skład żadnej 
partii. Jako , dz cy" głosują oni również przy 
różnych okazach. Trzeba podkreślić, że ma­
sy lodowe stoją na bardzo niskim poziomie 
cywilizacyjnym, wyzyskiwane przez klasy po­
siadające, uzależnione gospodarczo od obszar­
ników, stanowią ob'ekt ucisku, biurokracji i 
kleru. Jednakże, pod wpływem uświadamiają­
cej akc’i Partii Ludowej lud Iranu coraz bar- 
dziei domaga się reform soołecznych, któreby 
zapewniły mu możność wkroczenia na drogę 
cywilizacyjnego, gospodarczego i politycznego 
rozwoju.

Kiedy odbędę się wybory 
w Iranie? - -

Zgodnie z konstytuc:ą irańską w dniu 13. 10. 
1945 szah powinien byl rozpisać nowe wybo­
ry. Jednakże medzlis powziął decyzję prze­
dłużenia swej kadencji do czasu ewakuaci 
wojsk sojuszniczych z Iranu. Termin ewakua­
cji tych wo:sk został określony na mocv u- 
mowy w Teheranie na dzień 2 marca 1946 r. 
Okres ostatnich paru m:esięcy reakcja irań­
ska wykorzystała dla rozpętania swej propa­
gandy, którabv lej zapewniła zwycięstwo w 
wyborach i władzę na przyszłość. Specjalną 
zaciekłością wykazuje się pod tym względem 
partia seidowska, której członkówe, podob­
nie jak faszystowscy „kitosi" w Grecji, do- 
konvwują szeregu napaści na działaczy demo­
kratycznych, na lokaje związków zawodo­
wych, na lokale Partia Ludowej lin. Doszło do 
tego, że część posłów Partii Ludowej zosta­
ła aresztowana wbrew ustawie o nietykal­
ności poselskie’.

Obóz demokratyczna- działa równ:eż. W ca­
łym kraju odbywa ą się wiece i zgromadze­
nia, na których masy ludowe Iranu żądają po­
szanowania swych praw, zagwarantowanych 
im starą, bo niezmienioną od roku 1906 kon­
stytucją.

O surowce dla przemysłu spożywczego
Należyte funkcjonowanie przemysłu spo­

żywczego uzależnione jest w znacznej mierze 
od posiadania odpowiedniej ilości surowców, 
należących obecnie w Polsce do artykułów 
deficytowych, jak mięso, jeśli chodzi o prze­
mysł konserwowy, cukier — przemysł cukier­
niczy, zboże — przemysł namiastek kawo­
wych, nasiona roślin oleistych — przemysł 
olejarski itp. Często, jak ma to obecnie miej­
sce w tym ostatnim przemyśle, uzależnieni je­
steśmy nieomal całkowicie od dostaw zagra­
nicznych, które jedynie pozwalają utrzymać 
w pełni produkcję naszych olejarni.

Aby zagadnienia dostaw surowca uregulo­
wać, została powołana do życia Międzymi- 
nieterkJna Komis’a Surowcowa Przemysłu 
Spożywczego, w skład której wchodzą przed­
stawiciele: Centralnego Urzędu Planowania,

Ministerstwa Aprowizacji i Handlu oraz Rol­
nictwa i Reform Rolnych.

Komisja opracowywuje trzyletni plan za­
opatrzenia przemysłu spożywczego w niezbę­
dne surowce, biorąc pod uwagę zarówno o- 
becne zasoby kra’owe, jak i konieczne wzmo­
żenie produkcji tych surowców', w za'eżnosci 
od istniejących potrzeb. Do najważniejszych 
zadań Komisji na’eży m. in. wzmożenie w Pol­
sce uprawy nasion oleistych, w związku z wy- 
zniszczenicm pogłowia zwierzęcego i katastro­
falnym t'anem narzego bilansu tłuszczowego, 
jak również powiązania naszego przemysłu 
spożywczego z bazami surowcowymi, przy 
przeprowadzaniu koniecznych inwestycyj ;— 
odpowiednie rozlokowanie zakładów prze- 
twó-czych w terenie.

W pracach Komtsji bierze udział szereg 
wybitnych specjalistów w tej dziedzinie.

Ceny kwalifikowanego materiału siewnego 
w sezonie wiosennym 1943 r.

Na zasadzie zarządzenia Ministra Aprowi­
zacji i Handlu, wydanego wspólnie z Mini­
strem Rolnictwa i Reform Rolnych, nabywcy 
kwalifikowanych zbóż obowiązani są do od­
dania w naturze 75 kg przy elitach i orygina­
łach, a 90 kg przy odsiewach, ponadto do 
uiszczenia zapłaty w gotówce za każde 100 
kg w nasłępu:ącej wysokości: przy zakupie 
nasion jęczmienia, żyta jarego i owsa elit. — 
zł 140, oryginałów — zł 134, pszenicy jarej 
elit — zł 160, oryginałów — zł 150.

Cenę sprzedażną na nariona roślin strącz­
kowych i oleistych jarych ustala się, dolicza­

jąc do ceny zakupu zysk firmy rozprowadza­
jącej w kwocie zł 30, oraz zł 60 przy elitach 
i oryg:nałach tytułem opłaty dla hodowcy. 
Za zboże konsumcyjne, ^dostarczone na wy­
mianę, firma rorprowadzaąca, tj. „Społem" 
płaci ceny sztywne bez premii i dodatków, 
przewidzianych przy dostawach świadczeń 
rzeczowych.

Nabywcy kwalifikowanych ziemniaków, 
elit i oryginałów płacą za 1Ó0 kg sadzeniaków 
ziemniaczanych — zł 235, przy czym me są 
oni obowiązani do zwrotu materiału konsum- 
cyjnego.

Możliwości eksportowe polskiego przem. spożywczego
Przed polskim państwowym i spółdziel­

czym przemysłem spożywczym zarysowują się 
pewne moż'iwości eksportowe. Narazie prze­
mysł ten byłby w możności wywozić zagrani­
cę artykuły takie, jak mączkę ziemniaczaną, 
drożdże prasowane, pulpa, a w da1szej przy-

Eaoeiliurs na lierb miasta Gdyni
Konkurs, ogło«zony w październiku rb. zo­

stał rozstrzygnięty na posiedzeniach jury w 
dniach 25 stycznia i 15 lutego rb. Udział w 
konkursie wzię'o ponad 200 autorów projek­
tów z całej Polski, nadsyłając około 400 prac. 
Prace te zostały wystawione w rrmarhu Za­
rządu Miejskiego, n-dz e odbvł sę* p'ebiscyt 
obywateli m. Gdyni i jej okakc. W plebiscy­
cie tym, w którym głosowało przeszło 3.000 
osób, zostały wyróżnione prace pod następu­
jącymi godłami:

I nagr. — „Walka o Bał^tfk",

II „ — „Klucz na świat”

HI - — „Fala morska ABCD 38'

IV „ — „Brama na świat".

Jury konkursu w składzie: przewodniczący 
prezydOTJt m. Gdyni Henryk Zakrzewski, min. 
Eugeniusz Kwiatkowski, dyr. Kazimierz Strze- 
gocki, radna Janina Szlenkowa, racłny Piotr 
Stolarek, prof. Władysław Lam, insp. Feliks 
Smosarski, mi. arch. Józef Rouba, prof. Marian 
Wnuk, prof. Wacław Narudzki i nacz. Jan 
Zaleski pottanowio: Nie nagradzać żadnej z 
prac nagrodą I i II. Zakwalifikować pracę pod 
godłem „Fala morska ABCD 38" do nagrody 
III w sumie 5.000 zł autor Piechura Tadeusz, 
Brwinów p. Warszawą, pracę pod godłem 
„Herb" nagrodzić sumą 3.000 zł autor Micha­
łowski Stanisław, Gdynia.

Nagrodę po 2.000 zł nadać pracom pod na­
stępującymi godłami:

Godło: „Fala morska ABCD 38" — wariant 
2-gi Piechura Tadeusz.

Go<2ło- „Mimoza" — aut. Masłowska Wan­
da, Brwinów p. Warszawa, Narutowicza 1.

Godło: „Kieżuń" — aut. Pluciński Mieczy­
sław, Gdynia Sienkiewicza 25.

Godło: „Tatar” — Wnuka *ózefa, Sopoty, 
Obr. Westerplatte 25.

Godło: „Fala 2" — Kasprowicz Maksym., 
Gdynia, Kwiatkowskiego 11.

Godło: „241” — Żuławski Jacek, Sopoty, 
Obr. Westeplatte 25.

Godło: „Greń I” — Lengren Zbigniew, To­
ruń, uC. Piekary 24.

Nagrodę po 1.000 zł. nadać pracom pod na­
stępującymi godłami:

Godło: ..Brzoza" — Trzefoińska-Bodzińska, 
Gdynia, Korzeniowskiego 28.

Godło „Światowid” — Kryszak Tadeusz,
Warszawa, ul. Saska 72.

Godło: „Słońce" — Wucow Sylwia, Wrzeszcz 
Matejki 22 m. 7.

Godło „Greń II” — Lengren Zbigniew, To­
ruń.

Nagrody zostaną wysłane pocztą. Niena- 
grodzone projekty winny być odebrane oso­
biście, lub przez upoważnioną osobę do dnia 
31 marca br. Program następnego konkursu 
będzie podany do prasy w specjalnym komu­
nikacie.

szłości, o ileby kra:owa produkcja cukru na to 
pozwoliła, również i markowe wyroby cukier­
nicze szeregu znanych -fabryk polskich, cieszą­
cych się jeszcze wokresie przedwojennym za­
służoną sławą na rynkach zagranicznych.

Eksport ten posiadałby dla przemysłu spo­
żywczego duże znaczenie, ze względu na jego 
potrzeby importowe, w postaci niezbędnych 
do wyrobu niektórych artykułów chemikalii 
i aparatów. Aparaty te, niezbędne zwłaszcza 
dla zakładów przemysłowych zdewastowa­
nych działaniami wojennymi, pozwoliłyby na 
przeprowadzenie szeregu koniecznych inwe- 
stycyj, a więc zarówno zwiększenia zdolności 
produkcyjnej, jak i polepszenia jakości wy­
robów.

Zamiast bydła rogatego
można zdawać drób

w świadczeniach rzeczowych
Minister Aprowizacji t Handlu wyda! o* 

statnio zarządzenie, na mocy którego dozwo­
lona jest zamiana bydła rogatego, zdawanego 
z tytułu świadczeń rzeczowych, na drób. Orga­
nizacja skupu drobiu została powierzona Rol­
niczej Centrali Mięsnej Sp. z o. o. w Warsza­
wie, która ustali miejsca odbioru drobiu w 
poszczególnych dzielnicach kraju. Za dostar­
czony drób (gęsi, kaczki, indyki) Rolnicza 
Centrala Mięsna Sp. z o. o. płacić będzie do­
stawcom po zł 2 za i kg żywej wagi. Zarzą­
dzenie ustala poza tym ceny sprzedażne dro­
biu bitego skilmnego, które wynoszą w hurcie 
zł 5,50 i w detalu zł 6,— za i kg.

^4ićęaio-&ć {-iŁtnaue
W natjbliższym czasie ukażą się w Mo­

skwie: „Historia filmu radzieckiego" N. Le- 
biediewa, „Dorobek filmu" — zbiór materia­
łów literacko-badawczYch, opracowanych 
przez Instytut FFmowy ZSRR oraz „Człowiek 
na ekranie", pióra reż. S, Jutkiewicza.

Mjr w st. sp. Henryk Gąsiorowski

O l l i M  i Mm
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Kartki z dziennika 

(Ciąg dalszy).

W nocy rozbrzmiewa megafon od strony 
ogródków działkowych obok dyrekcij policji i 
wzywa żołnierzy niemieckich do poddania się. 
Wykorzystuje też w tym celu plotkę o uciecz­
ce gen. Fricka.

W gazetce rzecz nowa, a mianowicie na 
naczelnym miejscu „rozkaz dzienny" komen­
danta twierdzy o następującym brzmieniu:

ROZKAZ DZIENNY!

„Żołnierze twierdzy Grudziądz!

Fuehrer powierzył nam ciężkie, lecz za­
szczytne zadanie. On wymaga od was ta­
kiej eamej postawy, jaką okazały się i oka- 
»ują załogi wszystkich innych twierdz. 
D-ca 2-giej armii obiecał nam pomoc i od­
siecz. Od nas samych zależy, by te zamie­
rzenia okazały się skutecznymi. Wszystko 
teraz wychodzi na to, aby przetrzymać u- 
porczywie i z zaciśniętymi zębami walczyć 
o każdy metr okopu, o każdy dom i o każ­
dą zaporę. Nieprzyjaciel nie góruje nad 
nami ani liczbą, ani uzbrojeniem. Jako po­
jedynczy bojownik stoi niżej od was. Zaw­
sze okazuje się, że sukces jest zapewnio­
ny, gdzie nieprzyjacielskiemu, energiczne­
mu natarciu dzielnie I zdecydowanie się 

zeciwwystąpi. Naczelne dowództwo .(O. 
H.1 jryrazilo wam aa yyaszą dotychcza­

sową i już osiągnięte w obronie sukcesy 
żywe uznanie”.

Koledzy! Ja oczekuję od was, abyście 
i w dalszym ciągu okazali się godnymi oj­
czyzny synami! Myślcie o tym, że każdy z 
was tutaj wa’ciy dla waszych ukochanych 
w domu. Okażcie się godnymi pełnego 
chwały przyk'adu, jaki przodkowie nasi 
pod wodzą feldmarsz. Courbiere’a dali na 
tym mie:scu niemieckiemu narodowi. My 
możemy nasze zadanie wykonać, my mu­
simy je wykonać i my dlatego je wyko- 
namv! Teraz przychodzi na każdego z nasi 
Koledzy! Przetrzymajcie, bądźcie dzielni, 
niewzruszeni i wierni swej przysiędze.

Niech żyje Fuehrer!
Fricke, generał ma:or, komendant twier- 

dzv Grudziądz".
19. 2. 1945 r.“.
Nadziei w;ec na mogące uratować miasto 

i ludność poddanie się niema. Naciągnięty 
przykład Coubiere’a znów zachętą do dalszej 
obrony! (

W ogłoszeniach zarządzenie o nowych 
kartach żywnościowych, ważnych od 19 lutego 
do 3 marca. Może i tego terminu doczekają 
się, frwa:ąc w ąbrome miasta.

21 lutego, środa. Ncc bardzo n-espokojna, 
ciągła strzelanina. Na Górze Zamkowej za­
staję 4 nowe uderzenia granatami, między ni­
mi celny strzał w restaurację. Most pali się 
już i po tej stronie. Zwiezione pontony po­
znikały. Góra zariana zielnymi ulotkami z 
tekstem w języku niemieckim. W polskim 
przekładzie brzmi on:

„Do garnizonu Grudziądz!
Czerwona armia otoczyła was stalowym 

pierścieniem.
W waszym tyie znajduje się szeroki 6tru- 

' mień Wisły, a z tamtej strony stoją rów- 
ftięi rosyjskie wojska. Każdemu ą .was r

chyba musi być jasne, że wasze położenie 
jest beznadziejne, a wasz opór bezsen­
sowny.

Pomocy z zewnątrz także nie możecie 
się spodziewać, reszcze nigdy nie udało się 
niemieckiemu dowództwu otoczony garni­
zon uwo’nić. Ono całkiem nie myśli o od­
sieczy dla was, ani też nie ma sił na to. 
Oblegane niemieckie garnizony Budapesz­
tu, Piły, Elbląga i tylu innych miast zo­
stały zniszczone i tylko ci niemieccy żoł­
nierze i oficerowie z nich się uratowali, 
którzy poddali sę  Rorianom. Nawet ko­
mendant garnizonu w Budapeszcie, dowó­
dca SS-nadgrupy Pfeffer-Wildenbruch pod­
dał się Rosjanom, bo nie chciał bez 6ensu 
zginąć!"

„Żołnierze 1 oficerowie!
Przez wasz bezsensowny opór zdajecie 

6-ę niewątpliwie na waszą śmierć, bo czer­
wona armia uderzy na was całą silą swo­
ich przeważających broni.

Wszelki opór będzie przełamany.
Jeszcze macie sposobność ratować się 

przed bezsensowną śmiercią. Jeszcze nie 
jest zapóźno powziąć jedynie słuszne po­
stanowienie:

Żądajcie od waszych dowódców, by wras 
zwarcie poprowadzili w ratującą was od 
śmierci niewolę. A jeśli nie zechcą, to 
działa cie bez nich!

Nie ma dla was żadnego innego ratun­
ku, jak złożenie broni i oddanie się w nie­
wolę!"
W tekście niemieckim i roeyjskim: „Ta 

utalka jest zarazem przepustką przez front",
Data 20. 2. 1945.

Z gazetki dowiaduję się, że jednak w Gru­
dziądzu etacia iskrowa gdzieś działa, bo w 
niej pr^dfukowAfifi fele r̂ajo, iskrowy do\yńe i

dcv 2 armii gen. Weissa do Lamperlego w na* 
stępujących słowach:

„Gairleiter Forster przesyła przez na« 
pozdrowienie i dobre życzenia. On oczekuj# 
pańskiego, osobistego wpływu na ludność 
w celu jej całkowitego oddania się zada­
niom obrony wszelkiego rodzaju. Heil 
Hitler!

We:ss, generał pułkownik, dowódca 2-ej 
armii."
Skutek tego radiotelegramu jest taki, że 

obława rąk do pracy, zwłaszcza mężczyzn po­
tęguje się do najwyższego stopnia. Na boisku 
Seminarium Nauczycielskiego, gdzie był punkt 
zborny o godz, 7.30, niezliczone tłumy męż­
czyzn z łopatami. Patrole „Streifen” czyli 
spolszczone, przeklęte „Sztrajfy" szukają po 
ulicach ■ przy zakupie żywności, braniu wody 
itp. młodzieńców i w ogóle mężczyzn do 60 
roku życia; ba, szukają ich po domach i wre- 
szcie oczywiście po piwnicach. W tych bo­
wiem najłatwiej ich znaleźć i ująć, ludziska al« 
radzą sobie z tym także, bo organizują mię­
dzy sobą „czujki", których zadaniem jest ba­
czyć na ulicy, czy patrol nie nadchodzi. A 
gdy on istotnie się zjawi, wtedy stereotypo­
wy, mocny okrzyk „Sztraifa idzie", elektryk 
żuje całą społeczność piwniczną i w6zystk* 
pleć brzydka kryje się gdzie może.

Naczelny artykuł w gazetce, zatytułowany 
„Iwan luegt" dementuje podawaną przez me­
gafon wiadomość o ucieczce gen. Fricka.

Pogło^en, te Tnwewo ntfąto praee Romans
lecz Ludność od domu'ogrodnika Makowskiego
począwszy ku Kristimisowi rosiała przez Ro­
sjan ewakuowana czasowo do Grupy.

iQ§g dalszy, wsiąki),
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— Walne Zebranie Polskiego Związku Za­
chodniego, Obwód Grudziądz, odbędzie się dn. 
10 marca br. o godz. 14 w lokalu „Tivoli“. 
Na zebranKi tym odczytane zostanie całkowi­
te sprawozdanie z działalności PZZ oraz wy­
bór nowego Zarządu. Prawo do głosowania 
znają jedynie członkowie, zaopatrzeni w le­
gitymację etałą PZZ Obwód Grudziądz. Z uwa­
gi na to, że duża ilość członków nie odebra­
ła jeszcze swoich lenitymacyj. prosimy tako­
we odebrać w kancelarii PZZ najpóźniej do 
dnia 9 marca. Prosimy również o ostateczne 
uregulowanie zaległych składek za rok 1945. 
Porządek obrad podany zostanie w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu Pomorza".

— Nadzwyczajne Walne Zebranie Koła 
Opieki Rodzicielskiej przy Gimnazjum i Li­
ceum Mechanicznym w Grudziądzu, połączone 
z wywiadówką, odbędzie się w niedzielę, dnća 
10 marca 1946 r. o godz. 14 w gmachu Gimna­
zjum przy ul. Radzyńskiej. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. Dyrekcja i Za­
rząd Koła.

— Lodołamacze w Grudziądza. Lodołama-
cze „Ryś" i „Wilk" z Plentewa rozpoczną 
prace jutro, dnia 6 marca, przy rozbijaniu za­
toru lodowego, który 6'ięga powyżej Gru­
dziądza do Fordonu.

OSOBISTE.

We wtorek, dn. 5 bm. o godz. 16,00 w ko­
ściele Farnym, pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Urszulą Goóczan- 
ką, córką znanych obywateli naszego miasta, 
ą p. Romanem Filarskitn.

Młodożeńcom „Szczęść Boże".

Godziwy i łaiwy zarobek
Zwracamy uwagę na ogłoszenie znanej 

firmy pomorskiej E. Michalski, fabryka soków 
w Grudziądzu, która kupuje każdą ilość bute­
lek o pojemności 1 in litra. Wiemv, że butelek 
tych jest w prywatnym posiadaniu bardzo 
dużo. Dla gospodarstwa domowego nie przed­
stawiają one żadnej wartości. Dla firmy na­
tomiast są pożyteczne.

Ponieważ właściciel firmy p. Michalski, po­
za wysoką ceną, jaką za butelkę płaci, wyzna­
czył jeszcze odpowiednią premię, nie wątpimy, 
że mieszkańcy Grudziądza, zwłaszcza mło­
dzież, skorzystają z tej naprawdę wyjątkowej 
okazji.

Zarobić w sposób godziwy, powinno być 
ambicją każdego roztropnego człowieka.

F-ma Michalski zakupuje odnośne butelki 
tylko do soboty włącznie.

Sercem i duszą całą radował się Grudz!qdz 
w pierwszą rocznicę wyzwolenia

Prastary gród nadwiślański, Gru­
dziądz nasz ukochany, obchodził w dniu 
wczorajszym pierwszą rocznicę wyzwo­
lenia. Ciężką, krwawą i ogniową okupa­
cję preszło miasto nasze. ' Pod wzglę­
dem zniszczenia zajmujemy drugie miej­
sce po Warszawie, to też w szeregu 
miast polskich uzyskaliśmy miano, jako 
miasto symbol-bohater.

Bo dzielnie i po bohatersku zachowali 
się mieszkańcy Grudziądza. Godną i 
patriotyczną zajęli postawę do najwięk­
szych zbrodniarzy świata hitlerowców. 
Zginęło ich mnóstwo, lecz honoru Pola­
ka nie splamiono.

To też sercem i duszą całą radowano 
-się w pierwszą rocznicę wyzwolenia mia­
sta, z wrażej przemocy. W przeddzień 
jubileuszu, tj. we wtorek, zgodnie z pro­
gramem, wyruszył o godz. 17.50 cap­
strzyk z dziedzińca Liceum Pedagogicz­
nego. Przy dźwiękach orkiestry Milicji 
Obywatelskiej przemaszerowały zwarte 
oddziały milicji, straży ochrony kolejo­
wej, organizacyj P. W. i W. F,, związ­
ków młodzieżowych, starszych klas 
szkół średnich przez ulice miasta. To­
warzyszyły im nieprzebrane tlum-y 
mieszkańców Grudziądza.

Przed pomnikiem poległych na Placu 
Straceń, przemówił do zebranych prezes

związku b. więźniów ideowo-politycz- 
nych ob. Śliwa. Wspaniałe przemówie­
nie prezesa Śliwy, sześcioletniego pen­
sjonariusza takich obozów jak np. Da­
chau, zrobiło na wszystkich głębokie 
wrażenie.

Następnie złożono wieńce przed pom­
nikiem, Imieniem Grudziądzkiej Rady 
Narodowej złożył wieniec prezes Za­
rzycki i członek Rady Wilandt; imie­
niem Zarządu Miejskiego — prezydent 
Mówiński i wiceprez. Wawrzyniak, imie­
niem urzędn. Zarządu Miejsk. — naczel­
nicy Rydzyński, Sikorski i Szubrych, 
imieniem Wojsk Radzieckich — komen­
dant wojenny i jego zastępca, imieniem 
Wojska Polskiego kpt. Blajer w asyście 
dwóch oficerów, oraz imieniem Rady 
Związków Zawodowych — sekretarz Sę- 
dzioki i dwóch członków Rady.

Moment składania wieńców był nad­
zwyczaj podniosły.

Z kolei prezes Zarzycki odczytał naz­
wiska dziesięciu bohaterów grudziądz­
kich, publicznie na tym placu rozstrze­
lanych, po czym pluton M. O. oddał 
salwę honorową na ich cześć.

Jednominutową ciszą i wspólnym od­
śpiewaniem Roty, zakończono wstępne 
uroczystości pierwszej rocznicy wyzwo­
lenia Grudziądza. T-a-d.

Poświęcenie sprofanowanej kaplicy

Z TEA TRU

Teatralna Brygada Objazdowa z Łodzi ze 
ełynnym Władziem Zwirliczem, z udziałem 
najlepszych artystów cyrku i rewii daje dwa 
przedstawienia w sali Domu Żołnierza w pią­
tek, 8-go i sobotę, 9-go marca br. Początek 
o godz. 19-ej.

Sierociniec grudziądzki był chlubą naszego 
miasta. Pobudowany w ostatnich latach na­
szej niepodległoci, wyposażony został w no­
woczesne urządzenia, odpowiadające wymo­
gom doby ówczesnej.

W gmachu tym znajdowała się wspaniała 
kaplica pod wezwaniem Wszystkich Świętych. 
Przypominamy sobie te podniosłe nabożeństwa, 
poważne rekolekcje, jakie w niej się odby­
wały.

Z chwilą wkroczenia barbarzyńców hitle­
rowskich, sierociniec zajęty został przez naj­
większych zbrodniarzy nazistowskich — Ge­
stapowców.

Męczono, bito i mordowano w gmachu 
tym braci naszych. I gdyby ściany ponure sie-

Paczki amerykańskie 
nadeszły do Grudziądza
We wtorek, dnia 5 bm. przywieziono 

do Grudziądza pewną ilość paczek ame­
rykańskich, na które mieszkańcy nasze­
go miasta od szeregu tygodni już z 
utęsknieniem czekają.

Reszta paczek ma być przywiezioną 
z końcem bieżącego tygodnia po czym 
nastąpi podział przez poszczególne za­
kłady pracy, uprawnionym pracowni­
kom.

rocińca mogły mówić dowiedzieelibyśmy się o 
skrajnej martyrologii ludna grudziądzkiego.

Dziś sierociniec przejęty został przez pra­
we admiinistratorki, przez Siostry Elżbietanki. 
Dz;eJlne zakonnice, przy pomocy Zarządu Miej­
skiego, oraz szeregu osób dobrej woli, gmach 
sierocińca wyremontowały. Wyremontowano 
również kaplicę, wyposażono w godny sposób 
i poświęcenie sprofanowanego Domu Bożego, 
nastąpi w niedzielę, dnia 10 marca br. o go­
dzinie 11.

Nie wątoimy, że mieszkańcy Grudziądza 
wdzięczni Opatrzności za przywróconą wol­
ność, w uroczystości tej wezmą gremialny 
udział.

I Z Ż Y C I A  P A R T I I I
Zjazd delegatów PPS

W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 10 odbę­
dzie się w Grudziądzu, w lokalu własnym przy 
ul. Fortsl-znej 8 — zjazd delegatów PPS po 
wiatu grudziądzkiego.

W razie braku kworum, drugie zebranie 
odbędzie się o godz. 11 — bez względu na 
ilość członków.

7&  sn o r tu
— Uwaga bokserzy TUR! Ze względu na 

sobotni mecz z Chełmżą trening bokserski 
przełożono z piątku na czwartek, dnia 7-go 
marca, o godz. 19. — Kierownik sekcji.

BYDGOSZCZ — GRUDZIĄDZ
W myśl komunikatu Pom. O. Z. P. N. 

Nr. 4 46 wyznaczone zostały zawody między­
miastowe Bydgoszcz — Grudziądz o puchar 
śp, Dawczyńskiego, na dzień 28 kwietnia br. 
w Grudziądzu.

W związku z powyższym proszę o przy­
być'* kierowników drużyn piłkarskich w dniu 
11 bm. do sekretaraitu O. M. „TUR" o go­
dzinie 18.90. (—) Cichsmzewski Adam.

DZIEŃ PZPN
Zarząd PZPN wyznaczył „Dzień PZPN" na 

3 maja. W terminie tym rozegrane zostaną w 
wszystkich ośrodkach piłkarskich na rzecz 
PZPN-u. W dniu tym innych zawodów piłkar­
skich urządzać nie wolno.
TERMINY SPOTKAŃ MIĘDZYMIASTOWYCH

Zarząd Pom. OZPN wyznaczył terminy mię­
dzymiastowych zawodów piłkarskich:

Toruń—Bydgoszcz o Nagrodę Przcchodn'ą 
„Ziemi Pomorskiej", dnia 14 kwietnia 1946 r. 
w Toruniu.

Grudziądz—Bydgoszcz o Nagrodę Przecho­
dnią im. śp. Jana Dawczyńskiego, dnia 28 
kwietnia 1946 r. w Grudz;ądzu.

PIĘŚCIARZE CZESCY W POLSCE
W miesiącu marcu rb. przybędzie do Pol­

ski czeska drużyna bokserska ASO Ołomu­
niec. Rozegra ona rewanżowe spotkanie z 
„Wartą". Później z kolei Czesi wystąpią w 
Bydgoszczy, Łodzi i Katowicach. Wysyłają oni 
najleoszy zespół, uzupełniając szeregi zawod­
ników ASO z Netelką z Wyszkowa i Stechl- 
kiem z Morawia Dubnany.

ANGIELSCY PIĘŚCIARZE W POLSCE
Obecnie toczą się pertraktacje na temat 

dwóch meczy pięściarskich, które mają sto­
czyć w Polsce reprezentanci angielskiej ar­
mii okupacyjnej w Rzeszy. Inicjatywa tych 
spotkań wyszła ze strony Okręgu w Gdańsku. 
Jeden mecz ewentualnie odbyłby się w So­
pocie, drugi z reprezentacją Polski Środko­
wej w Łodzi w dniu 17 bm.

I Program audycji Polskiego Radia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

PIĄTEK, 8 marca

6 00 — Hejnał z wieży Mariackiej w Kra­
kowie; 6.05 — Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.15 — Muzyka' lekka; 6.45 — Pro­
gram na dzień bieżący; 7.05 — Gimnastyka 
poranna; 7.15 — Powtórzenie najważniejszych 
wiadomości dziennika porannego; 7.50 — Mu­
zyka lekka; 12.00 — Sygnał czasu z obserwa­
torium Krakowskiego i he:nał z wieży Mariac­
kiej w Krakowie; 12.03 — „Na ziemiach od­
zyskanych"; 12.20 — Utwory wiolonczelowe; 
12.40 — „Z życia narodów słowiańskich";
12.50 — Audycja dla wsi; 13.00 — Koncert 
muzyki lekkiej; 14.00 — Dziennik południo­
wy; 14.30 — Informacje; 14.40 — Audycja w 
języku angielskim; 14.55 — Wiadomości go­
spodarcze; 15.05 — Życie gospodarcze; 15.10
— Skrzynka poszukiwania rodzin; 15,18 —
PCK; 16.00 —t  Audycja dla dzieci starszych; 
16.20 „Nasze pieśni"; 16.40 — Audycja dla 
młodzieży; 16.55 — „Poezja nowej wsi"; 17.10
— Koncert Małej Orkiestry R.P.; 17.55 — Au- 
dycjawo:skowa; 18.10 — Reportaż dźwięko­
wy; 18.25 — Wędrówka z mikrofonem; 18.30 
„Nauka przed mikrofonem"; 19.15 — Koncert 
symfoniczny (w przerwie Dziennik wieczorny);
21.00 — Audycja dla Polaków zagranicą; 21.30
— Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
22.00 — Audycja rozrywkowa; 22.30 — Mu­
zyka taneczna; 23.00 — Ostatnie wiadomości 
radiowe; 23.25 — Program na jutro; 23.30 — 
Skrzynka poszukiwaia rodzin zagranicą; 24.00 
*— Hymn.

SOBOTA, 9 marca
6.00 — Hejnał z wieży Mariackiej w Kra­

kowie; 6.00 — Poranna pogadanka ze słucha­
czami; 6.15 — Muzyka lekka; 6.45 — Dziennik 
poranny; 7.00 — Program na dzień bieżący; 
7.05 — Gimnastyka poranna; 7.15 — Muzyka 
poranna; 7.45 — Powtórzenie najważniejszych 
wiadomości dziennika porannego; 7.50 — Mu­
zyka lekka; 12.00 — Sygnał czasu z Obserwa­
torium Krakowskiego i hemał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie; 12.03 — „Na ziemiach 
odzyskanych"; 12.20 — Arie w wyk. Ireny 
Gadejskie''; 12.40 — Z życia narodów słowiań­
skich; 12.55 — Pogadanka sportowa; 13.00 — 
Koncert Małej Orkiestry P.R.; 14.00 — Dzien­
nik południowy; 14.30 — Informacje; 14.40 — 
Audycja dla byłych żołnierzy polskich, prze­
bywających poza granicami kraju; 14.55 — 
Wiadomości gospodarcze; 15.10 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 15.18 — Skrzynka PCK; 
16.00 — Audycja dla dzieci; 16.30 — Muzyka 
fortepianowa; 16.40 — Portrety działaczy,
którzy zginęli pod okupacją; 16.55 — Repor­
taż; 17,10 — Koncert muzyki lekkiej; 17.55 — 
Kącik świetlicowy; 18.10 — Reportaż dźwię­
kowy; 18.25 — „Wędrówka z mikrofonem"; 
18.35 — „Młodzi mówią"; 19.00 Audyc:a muzy­
ki ludowej; 19.30 — Dziennik wieczorny;
„Wojna Króla Żółcika", fragment z książki 
Franciszka Rabelais; V. Audycja z cyklu ,,40 
lat piosenki"; 21.00 — Audycja dla Polaków 
zagran:cą; 21.30 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin zagranicą: 22.00 — Audycja rozrywko­
wa; 22.15 — Koncert Orkiestry Tanecznej 
P.R.; 23.00 — Ostatnie wiadomości radiowe; 
23.25 — Program na jutro; 23,30 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin zagranicą; 23.55 — Hymn. |

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mojego najdroższego męża i kochanego 
tatusia

ś. p.

Brunona Kraśniewskiego
ppor. rez. i urzędnika P. K. P. 

więźnia obozu koncentracyjnego w 
Stutihofie, zmarłego w obozie w Rybnie, 
odbędzie się dnia 8 marca br. o godz. 
7.15 w kościele OO. Jezuitów Msza św. 
żałobna za spokój jego duszy, o czym 
wszystkich krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zawiadamia 
311) ŻONA Z CÓRECZKĄ.

Paóstwswa [eniiala Mi\m
w Grudziądzu, Toruńska 29, tel. 15-15
podaje do wiadomości, że będzie za­
opatrywała we wszelkie artykuły kon- 
sumy fabryczne, stołówki, instytucje, 
spółdzielnie oraz kupców prywatnych, 
W obecnym okresie organizacyjnym 
P. C. H. oferuje swym Sz. Odbiorcom 
sól kuchenną po cenach burtowych.

K u p u j ę  każdą ilość

po  c e n a c h  dziennych

R f l B e f o a S s k i
Wytwórnia Soków Owocowych
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T e le f o n  n r. 1 3 7 7

łatwy zarobek!
Firma E. MI CHALSKI ,  GRUDZIĄDZ

Wytwórnia soków owocowych

Kwiatowa 4/6. Teł. 1377.
kupuje butelki pojemności I/io 1 po cenie 3 z!, 
za sztukę. Kto dostarczy do soboty, 9 bm. 
włącznie conajmniej 20 butelek, otrzyma poza 
normalną zapłatą premię w wysokości 20 zł., 
przy dostarczeniu 40 butelek — 50 zł. premii.

Premie za butelki!

SPRZEDAM tokarnię 2500 mm w kłach. Wiad. 
Nizioł, Radzyń, Św. Jerzego 7. (310

POSZUKUJĘ wykwalifikowanego maszynistę. 
Młyn i Tartak Daszkowo, p. Grudziądz. (308

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz. Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319.
Dyrektor i mieszk. prywatna 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w teksc’e) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30.— zł.
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